
MBJEBWABSZAWSKł
n -  . , 27 Lipca. n  M  206. Jutro, Śgo Romana m N vPiątek. —  R0k 18-56.

^  8 Sierpnia.

Z P etersbu rga .—  I3(25)L ipcaogodz: 12tej rano,NN. 
CESARZ i CESARZOWA MARYA ALEXANDROWNA, 
wraz z J. C . W . W. X . M ik o ł a je m  K o n sta n t y n © w ic z e m , 
odpłynęli na statku parowym i.Groziaszczyj” do miasta 
H apsal. O koło godz: lOtej wieczorem , za zbliżeniem  
się NN. PAŃSTWA ku flocie, która w yszła na morze 
pod dowództwem J. C. W y s o k o ś c i Jerierał-Admirała, 
na w ysokości wyspy Hochland, W ie l k i  X iążę odpłynął 
nastatku parowym »Riurik” ku statkowi nGroziaszczyj” 
i przesiadłszy się nań, przeprowadzał NN. CESARZO- 
STW O pomiędzy uszykowanemi we dwie linje okrętami, 
które dawały ognia z dział na powitanie wywieszonego  
na nGroziaszczym” C e s a r s k ie g o  sztandaru. Po przej
ściu, przed flottą, W ie l k i X14ZE w rócił do niej, a NN. 
PAŃSTWO żeglow ali dalej.

Nazajutrz, 14 Lipca, o w p ó ł do 3oiej po południu, na 
w ysokości wyspy W orm s, NN. PAŃSTWO byli spotkani 
odJJ.CC. W y s o k o ś c i: N a s t ę p c y C e s a r z e w ic z a  i W ie l 
k ic h  X14Z4 T Al e x a n d r a , W ł o d z im ie r z a  i A l e x e g o A l e -  
x a n d r o \v ic z ó w , którzy wypłynęli z H apsal na statku 
p a r o w v m  »Petersburg”; przesiadłszy się nań, NN. CE
SARZ i CESARZOWA, wraz z JJ. CC. W y s o k o ś c ia m i, 
szczęśliw ie przybyli do Hapsal o godz: 5tej po południu, 
wśród najpiękniejszej pogody, która sprzyjała od samej 
chw ili wyjazdu z Peterkofu.

Przy wejściu do portu NN. CESARSTWO byli spotka
ni od Ryzskiego W ojennego, Liflandskiego.Estlandskie- 
, r0  j Kurlandskiego Jenerał-Gubernatora, Jcnerał-Ad- 
jutanta Xięcia B alijsk iego, Hrabię Suworowa-Rym nic- 
Mego i licznego tłum u, witającego NN. PAŃSTWO  
okrzykam i radości.

W ieczorem CESARZ i CESARZOWA JJ. raczyli o - 
glądać illum inację, urządzoną w rozwalinach staroży
tnego Klasztoru Rycerskiego Zakonu.

Przy Reskrypcie C e s a r s k im  zdn ia27go  Czerwca r. b .,  
Radca Tajny de Gendre, m iał szczęście otrzymać brylan
tow ą tabakierę z Portretem NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
z powodu 50-letniego jubileuszu służby.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i w  Wydziale służby 
Cywilnej, z d . 11 Lipca, podwyższeni zostali, za odzna
czającą się służbę: do rangi Rzeczywistego Radcy Stanu, 
Radca Stanu, p. o. Gubernatora Cywilnego Lubelskie
go Mackiewicz, z zatwierdzeniem na tym urzędzie; a do 
rangi Radcy Stanu, p. o. Radcy Najwyższej Izby Obra
chunkow ej, Referendarz Stanu Miaskowski; oba ze star- 
szeństwem .

Przez takiż Rozkaz, Inspektor Instytutu Szlacheckiego 
W arszaw skiego, Radca Dworu K iew licz, mianowany 
został p. o. Dyrektora tegoż Instytutu.

Przez takiż Rozkaz, Członek Komitetu Tow: K re u . 
Ziem:, Hrabia Kazimierz S tarzeń sk i, mianowany został 
Marszałkiem Szlachty Gub: Augustowskiej.

Radca Tajny Hrabia Chreptowicz, P oseł Nadzwyczaj
ny i Minister Pełnom ocny przy N. Królu B elgów ,  m a 
powany został w  takimżc charakterze przy N. Królowej 
W ielkiej B rytan ji.

Radca Tajny Baron Budberg, P oseł Nadzwyczajny i  
Minister Pełnom ocny przy N. Królu Pruskim  i JJ. KK. 
W W . W ielkich Xiążętach Meklembur gskich, mianowa
ny został w takimże charakterze przy J. C. K. A p o s to l 
s k i e j  Mości.

Radca Tajny Baron Brunnow , P o se ł Nadzwyczajny i  
Minister Pełnom ocny przy Z w iązku  Niemieckim  i J. K. 
W . W ielkim  Xciu Hesskim, m ianowany został w  tymże 
charakterze przyN. Królu Pruskim  i przy JJ. KK .W W . 
W ielkich Xiążętach Meklembur gskich.

Rzeczywisty Radca Stanu Glinka, Sprawujący in te- 
resssa przy Dworach Hessen-Kasselskim  i Nassauskim, 
oraz Senacie W olnego Miasta Frankfortu n. M., miano
wany został P osłem  Nadzwyczajnym i Ministrem P ełno
m ocnym  przy N. Cesarzu B rezylijsk im .

Rzeczywisty Radca Sta: Łabęcki, z Ministerstwa Spraw  
Zagranicznych, mianowany został Ministrem Rezydentem  
przy Dworach W ielko-Xiążęcym  i Elektoralnym Hes- 
skich, przy Dworze Xiążęcym Nassauskim  i przy Senacie 
W olnego Miasta Frankfortu n. M.

Radca Tajny Buteniew, z Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych. Członek Rady Państwa, mianowany został do 
J.C .M . Sułtana Tureckiego, ze szczególnem  poleceniem , 
oraz Zarządzającym Legacją R ossyjską  w  Konstanty
nopolu, z pozostaniem Członkiem  Rady Państwa..

JO. Xiążę Gorczakow, G łówno-dowodzący lszą  ar
na ją, N a m ie s t n ik  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI w Króle
stwie Pol.skiem, wraz z Dostojną Małżonką, wczoraj ra
no w yjechał do Nowej-A lexandrji.

D yrekcja W yścigów  Konnych i  W ystaw y Z w ierzą t 
Gospodarskich, podaje do wiadomości powszechnej, iż 
zakupione przez nią w myśl programu r. b. trzy klacze, 
z których jedna ze źrebięciem i jeden ogier, na publi- 
cznem ciągnieniu w Banku Polskim  w d. 7 Sierp: odby
tem, w ylosow ane zostały jak następuje: na Nr akcji 2 8 8 , 
Alex: Komar, w ygrał ogiera gniadego; na Nr akcji 356, 
Sta: Lessel, w ygrał klacz gniadą bez źrebięcia; na Nr 
akcji 397 , R. T. Ł aszczyński, w ygrał klacz gniadą zc 
źrebięciem; na Nr akcji 611, Edw: Szyd łow sk i, w ygrał 
klacz siwą. Zawiadamiając o tern wygrywających naju
przejmiej ich uprasza, ażeby z odbiorem wygranych ko
ni pospieszyć raczyli. Zwraca przytem uwagę ich na art: 
143 Ustawy z r. 1841 przepisujący, że gdyby wygrany 
koń, do dni 14tu odebrany nie był, w takim razie przez 
publiczną licytację sprzedany zostanie.

P roku ra tor K rólew ski p r z y  Trybunale Cywilnym. 
G ubern jiW arszaw skiej w W arszaw ie , zawiadamia, iż 
Marcin K ryżanow ski, W oźny Trybunału Cywilnego 
w  W arszaw ie , ze służby wykluczonym  został; żadnych 
więc czynności do obowiązków woźnego należących, 
wypełniać nie jest m ocen.—  A. Sadkowski.

W d. 1 (13) Lipca, umarła w R ew lu ,  Panna Zofja j L  
ram zin. Panna Honorowa Dworu N A J J A Ś N IE J S I  - 
CESARZOWYCH. . .

Jutro w Kościele XX. R eform atów ,  o godz: II przcu 
południem , jako w lOtą rocznicę śmierci s. p. B łażeja
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Frydrych, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na k tó
re, zaprasza się Krewnych i Przyjaciół.

(A .n.) Przed rokiem zamieściły pisma nasze doniesie
nie o śmierci i wiadomość o pogrzebie ś. p. Bonawen- 
tu ry -Jana Kotarskiego, Radcy Kollegjalnego, b. Radcy 
Rządu Gubernjal: Augustowskiego, ozdobionego Zna
kiem  nieskazitelnej służby, Em eryta, Obywatela Ziem
skiego Gub: Płockiej (z Szeromina), który.zasnął w BO
GU d.27 Lutego 1855 r., w wieku lat 61. Prawy ten Oby
watel, powszechnie czczony zażycia Urzędnik, uwielbia
ny do dziś dnia Przyjaciel, z żalem wspominany w oko
licy Sąsiad, nie dla formy tylko, ale rzeczywiście kocha
ny od swych włoścjan Dziedzic, niedaw no (14 Lipca r. b.) 
został uczczony stosownym pomnikiem, wzniesionym 
w  Płońsku. Czuła i wiecznie Jego pamięć przechowują
ca Małżonka wraz z Dziećmi, nie szczędząc starań, poleci
ła  wykonać w Warszawie nagrobek gotycki kamienny, 
otoczony Żelaznem okoleniem w podobnym stylu archi
tektoniczny m ,i sprowadziła do Płońska, gdzie go poświę
cił przy stosownem Nabożeństwie W .X . Kanonik Kate
dry Płockiej, Proboszcz Parafji Płockiej, Franciszek S za- 
nior, w assystencji ZgromadzcniaXX. Karmelitów  miej
scowych. Rozrzewniający był prawdziwie widok, pa
trzeć na rozczulenie nietylko Rodziny ś. p. Zm arłego, 
ale nawet w łoścjan i wszystkich tych, co chociaż z da
leka znali, ale słyszeli w okolicy o poczciwości tego 
Człowieka. Pomnik, o którym  mówimy, starannie wy
konany, ozdabiający sam środek smęlarzą miasta Płoń
ska , nasuwa myśl wzniosłą, jak należy łączyć odpowie
dnią cześć popiołom  zm arłego Męża, z przykładem upa
m iętnienia cnót ludzi pozostałych; jaki dług winni 
s ą  żyjący, zm arłym w ogóle, a zwłaszcza pokrewnym. 
Mieści on, oprócz przytoczonych wyżej tytułów  tak za
szczytnie piastowanych przez ś. p. zm arłego, następne 
na podstawie słow a: Tę ostatnią posługę cnocie, kła
dą Żona i  Dzieci; oraz powyżej tego, nadpis najstoso
wniejszy dla ś. p. K otarskiego: W ieczny spokój niech 
uweseli duszę Jego czystą!  Powtarzamy więc za sło 
wami nagrobka, aby pokój uweselał, nietylko duszę 
zm arłego, która przez ciąg pobytu swego na ziemi go
dnie na to zasłużyła, ale ażeby uweselał wszystkich pra
wych ludzi, kochających po chrześcjańsku swych braci, 
bliźnich, i czczących popioły i pamięć nietylko pokre
wnych, ale i wszystkich w ogóle ziomków.—  Litwin 
z pod Kowna.

W Kościele Trzebnickim, znajduje się z pamiątek po 
Śtej J a d w i d z e  (założycielce tego Przybytku BOŻEGO), 
Jej czaszka, która przez lat 588 nie uległa żadnemu spró
chnieniu; jest też je j szklanny kubek, którym  wodę pi- 
ja ła .

JVV. Hra: Henryk Rzew uski, Radca Stanu, powrócił 
z Karlsbad.

Z powodu nader nizkiego stanu wody na W iśle, że
gluga parowa osobowa tak n #  dolnej jak i na gór- 
nej Wiśle, aż do przyboru większej wody, wstrzymaną 
zostaje.

Zapewne nieobojętną będzie wiadomość dla Obywa
teli ziemskich, że w handlu Jana Riedel, przy ulicy 
Nowo-Senatorskiej, można nabyć do siewu, z nowego 
zbioru, w najlepszym gatunku, pszenicy  ozimej Tałla- 
wera (wąsata), której się wysiewa na m org nowo-pol- 
ski, garncy sześnaście.

Jedna z Yice-Protektorek W arszawskiego  Towarzy
stwa Dobr:, nadesłała Towarzystwu złożoną w d. 5 b. m. 
na Jej ręce kwotę rs. 150, dla Sal Ochrony, aby uczę
szczające tam dziatki, modliły się za pomyśln ość i czer
stwe zdrowie ofiarującego. W arszawskie Towarzystwo 
Dobro:, za dar tak hojny, m ahonor oświadczyć najszczer
sze podziękowanie bezimiennemu dawcy.

W czoraj, w ukończeniu ciągnienia le j kl: 88ej lote- 
r j i  klassycznej, o b y te g o  w zwykłym porządku i w o- 
bec delegowanych Obywateli WW. Krysztofa Brun  i 
Wojciecha Sommer, znaczniejsze wygrane padły jak 
następuje: Rsr. 6,000, na Nr 16,271, 2/ 2, u Aelkena 
w W arszawie; rs. 3,000, na Nr 3,926, */5, u Nelkena 
w W arszawie; rs. 2,000, na Nr 11,237, %  pozostały; 
rs. 1,000, na Nr 20,715, */5, u Leszczyńskiego  w Wło
cławku; rs. 500, na Nr 9 ,5 0 7 ,5/g-, wKantorze głównym; 
rs. 250, na Nr 1,455, 5/ 5, pozostały. Po rs. 100: na Nr 
6,892, 5/s, pozostały, i na Nr 8,773, %  u Alex: Giwar- 
towshiego w Warszawie.

Z powodu zamierzonego uskutecznienia niektórych 
robót, oraz oczyszczenia filtra i basseriu, ruch wodocią
gów W arszawskich, od przyszłego Poniedziałku, czyli 
od dnia l ig o  b. m., na tygodni dwa wstrzymany zo
stanie.

Jutro, o godzinie lszej m. 46 rano, przypada zmiana 
lunacji. Schodzi zatem nów, który odznaczył się i po
godą, i ciepłem, a na miejsce jego wstępuje pierw szą  
kwadra, która o ile się zdaje, pójdzie za przykładem  
swego poprzednika.

, W dniu 26 Czerwca (8 Lipca), o północy dało się u - 
czuć w Ty flisie trzęsien ie ziem i. U derzenie b y ło  bardzo  
mocne i szło w kierunku północo-zachodu na połurinio- 
wschód. Z rana dnia tego powietrze było zamglone; 
około godziny 9tej wieczorem niebo było pochm urne 
i w iał słaby w iatr południowo-wschodni.

W  ciągu zeszłego Maja, dwa znaczne pożary miały 
miejsce w R yd zek  D. 4 (1 6 ) t. m. fryszerka wyrobów 
surowcowych Kupca Rosenkrantz ,.ze wszystkiemi przy- 
należytościami, położona na przedmieściu Petersburg- 
skiem, stała się pastwą płomieni; nazajutrz zgorzała 
przędzalnia bawełny Pyelhan, na przedmieściu Mit- 
tawskiem.

Wczoraj na polu Mokotowskiem, ukazała się żni
wiarka amerykanka, przedstawiona przez P . Lilpopa , 
i odbyła o godz: 5ej zpołudnia próbę. Przedewszystkiem 
przepraszamy z góry Czytelników naszych, za dochowa
nie przez Kurjera, (co mu rzadko się zdarza), tajemni
cy o odbytej próbie. Ale obawa Właściciela żniwiarki, 
o liczne zebranie się na polu, a ztąd utrudzenie działań 
machiny i jej ocenienie, zniewoliły Kurjera  do tego 
śmiałego  kroku. Trzeba było odrzucając na bok wszel
ką osobistość, rozpatrzyć się z całą dokładnością w no- 
wo-przedstawionej amerykance, zbadać ją  i porównać 
we wszystkich szczegółach z wynalazkiem P. Rolbie- 
ckiewro, i zdać sumienne i bezstronne sprawozdanie^ o 
niej.° Tym czasem, przy zbytecznym nacisku osób nie
podobna tego uczynić. Nie jest to bezwątpienia wadą, 
ale owszem najpiękniejszą zaletą Powszechności naszej, 
że ją  nietylko tak ważny jak żniw iarka ,, wynalazek, ale 
najmniejszy obrazek jakiego artysty ściąga i obchodzi; 
bo tam tylko nauka i sztuki są zwykle przez ogół ce
nione, gdzie ogół moralnie nie upadł. Wiedząc zatem
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dobrze, że najmniejsza wzmianka o próbie w Kur jerze, 
tysiące osób sprowadzi na pola, na ten przeto raz m u
sieliśmy powstrzymać się od zaspokojenia ich cieka
wości i dla tego upraszamy o przebaczenie. Przystę
pując tedy do próby, machina ta jest Pana Manny, 
Amerykanina. Idzie na dwóch kołach i ciągnioną jest 
przez dwa mocne konie. Tnie nożami sierpowemu a za 
pomocą m łynka o czterech ramionach, nagarnia sobie 
zboże ku nożom . Konie idą z boku, jeden około dru
giego. Na machinie znajduje się jeden człowiek do po- 
ganiania i kierowania końmi, a drugi z tiójzębnemi 
grabiami, do odrzucania niemi zżętego przez machinę i 
położonego na blasze zboża. Przy żęciu, maszyna za
biera nożami około pięciu stóp. I uszczona wczoraj 
w bieg, w ciągu pięciu kwandransy, licząc w to i prze- 
stanki, zżęła 18,400 łokci, to jest: około półtory m or
gi. Żęła ciągle wzdłuż zagonow, tak z kłosem  jak i 
pod kłos, kilka tylko zaś razy próbowała w poprzek za
gonów. Oto jest wierny obraz wczorajszej próby; co do 
żęcia, jeżeli tylko koła maszyny idą bruzdą, wtedy nic 
niepozostawia do życzenia, tak tnie nizko i równo; je 
żeli zaś koła wypadną na zagon, żęcie odbywa się z mniej
szą dokładnością. Układanie zaś zboża po zżęciu, zaje" 
ży głow nie od zręczności tego, który je  odrzuca z bla
chy na pole, dla tego też pokosy, które po przejściu żni
w iarki P. Rolbieckiego, układają się jakby cyrklem, tu  
bardzo często narażane bywają na niejakie potarganie. 
Okoliczność ta m iała spowodować P. Lilpopa do zastą
pienia, i w tym jeszcze razie rąk  ludzkich, przez użycie 
grabi, któremi sama działać będzie machina. Próba od
była się na pszenicy, zdaje się, że jarzyny, tak samo 
byłyby sprzątnione.

Któż nie znał w swoim czasie gastronom ji niegdy 
Grassowa, położonej przy ulicy Trębackiej. Owoż 
Pani Świderska, pragnąc chętnie utrzymać i nadal ty
le g ło śne ' w W a rsza w ie miejsce, gdzie i przekąska, i 
Kur je r ,  i szklanka herbaty, i gazety, a nawet i bibljo- 
teezka  m ała się znalazła, zaopatrzyw szy je we wszystkie 
tego rodzaju zasoby, otworzyła w- tych czasach na nowo, 
i przy tej sposobności poleca się względom łaskawych
W arszawian. . . TI.

Śledzie pocztowe, na dobre rozgęszczają się w w a r
szawie; między innemi znajdują się także jak zawsze 
tak i teraz u Pana P. Kędzierzawskiego, przy ulicy 
D ługiej N° 587, (wprost domu zwanego Lasockie), 
który już tyle razy, przekonał sąsiednich mieszkań
ców, o swej staranności ku dogodzeniu wszystkim ich 
żądaniom.

Dziś, w ogrodzie zwanym Zacisze, przy ulicy Dłu
g ie j  pod Nr 590, w domu W . Tysler, utrzymywanym 
przez V.Zygm unta, graćbędzie wielka orkiestraP./acooz- 
Między irinemi, wykona ulubione Pot-pourri z Gizellu 
Ogród rzęsisto uilluminowany będzie. Właściciel dołoży 
starań, aby zasłużył na zadowolenie Gości.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Operze Faworyta, Panna Berini (i-kroć, PP .Ciaffei 3 - 
kroć, B u tti  2-kroć i Miller; po T a ń c a c h ,  Wszyscy, i 
oddzielnie Panny: Karolina S traus  i Frejtag  P° 
kroć. . . .  * t

Kurs wczorajszy: za pót-im perjały, żądają rs. 5 sop. 
3 5 % ; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
85 kop: 34, wartość kuponu rs. 1 kop: 4rlI/ 9; za listy

zastawne  Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 
kop: 6-3, wartość kuponu kop: 71jr, za Rossyjską  po
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 64; 
z r. 1855, żądają rs. 103 kop: 14, kupon rs. 1 k. QD/g.

AxG ux.— Daily-News o g ł o s i ł  w przedmiocie kwestji 
Am eryki Środkowej artykuł, który zdaje się być na
tchnionym przez ambassadę Stanów Zjed:. W artykule 
tym powiedziano, że Anglja  powinna odstąpić Rzeczy
pospolitej Honduras posiadłości Ruatan, Utila, Bo- 
nacca i Belize, oraz zrzec się opieki nad terrytorjum  
Mosquito. Na takich tylko w arunkach S tany Zjedno
czone mogą zezwolić na poprowadzenie przez Hondu
ras  kolei żelaznej, mającej połączyć oba Oceany, i przy
noszącej korzyści samej tylko Anglji. Tenże dziennik 
donosi, że Lord Clarendon i  P. Dallas, przybrali sobie 
do pomocy, dla załatwienia sprawy Am eryki Środko
wej, Ministra Rezydenta Rzplitej Honduras. Globe, w od
powiedzi na artyku ł powyższy, uznaje ważność wy
szczególnionych w nim ustępstw; dodaje atoli, że Anglja  
powirmaby otrzymać za to stosowne wynagrodzenie, 
w przeciwnym bowiem razie, wszystkie korzyści z po
dobnego układu wynikające, byłyby na stronie Stanów  
Zjednoczonych. (Nord).

B e l g ja . B ruxella , 3go Sierpnia. —  Król Belgijski 
wraz z rodziną i licznym orszakiem wyjechał do Na
m ur. (St: Anz:).

F r a n c ja . Paryż, 3go Sierpnia. —  Ogólny przywóz 
spirytualjów do Francji, od jesieni 1854 r. do końca Ma
ja 1856 r. w ynosi: 622,817 hektolitrów wina zwykłego, 
26,279hektolit:likw orów , i 295,285 hektolitrów wód
k i,— W ydano rozkazy wstrzymujące poruszenie wojsk 
ku granicy Hiszpańskiej. Krok ten wywołany został 
już to przywróceniem spokojności, już też upałam i wiel- 
kiemi, które czynią uciążliwemi wszelkie transporta 
w ojsk.—  Monitor ma dziś ogłosić prawo, upoważniają
ce Cesarza do udzielania pensji emerytalnych, nieprze- 
nosząeych jednak 20,000 fr., Dygnitarzom, ich wdowom 
lub dzieciom. (St: A:).

Słychać, iż Cesarzowa Eugenja  znowu znajduje się 
w stanie interesującym .—  Minister skarbu Magne wczo
raj w rócił i ob ją ł ster sw'ego w ydziału.—  Muzeum As- 
syry jsk ie  w Luwrze, zostanie zamknięte na kilka mię- 
sięcy. Czas ten zajęty będzie na rozmieszczenie przywie
zionych z Niniwy starożytności.—  Z Senegambji dono
szą, że mimo propozycji pokoju czynionych przez Króla 
Trarzas, wojna trwa tam ciągle. Czarni ochotnicy w k il- 
ku potyczkach zadali już Maurom z Trarzas  znaczne 
klęski, i zabrali liczne trzody. (N. Pr: Z.).

Mówią, iż Minister wojny, Marszałek Vaillant, prze
znacza Pelissiera  na przyszłego Jlnego Gubernatora Al
g ier j i .  W ybór ten jest prawdopodobny tymbardziej, że 
istnieje, jak  wiadomo, projekt wielkiej wyprawy w ta
mecznej prowincji. Marszałek Vaillant nie jest oprócz 
tego wielkim przyjacielem Marszałka teraźniej
szego Gubernatora, z powodu, iż ten chciał się uczynię 
niezawisłym od Ministerstwa w ojny.—  Upały w Pary
żu  są nadzwyczajne, a wczoraj term om etr 1 0 0 -stopmo- 
wy, wskazywał 32 stopnie ciepła. (Sclil: Zeit:).

Mylną była pogłoska, jakoby AUstrja przez 
ctwo swe załatw iła już nieporozumienia ponnędzł 
polem  a Francją  i Anglją. Owszem, zamierza ona wy-
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słać dopiero do Neapolu Barona Hubner, z poleceniem 
zyskania ustępstw od Ferdynanda II. Jeśli ta misja się 
nie powiedzie, wtedy Mocarstwa Zachodnie odwołają 
swych Reprezentantów z Neapolu. —  Ambassada B ir
mańska, na czele której stoi Jenerał Or goni, oczekuje 
w Alexandrji upoważnienia od Cesarza Napoleona na 
przybycie do Paryża. (Nord).

P aryż Ago Sierp: (wia: te!:). —  Monitor donosi, iż 
Cesarz u d z ie lił  goduość Xiążęcą Marszałkowi Pelissier. 
(Ind: Belge).

H i s z p a n j a . —  Ind: Belge donosi z M adrytu  pod da
tą  29go Lipca, iż wszyscy Dowódcy milicji złożyli dekla
racje przed Sądem wojennym, i nie będą sądownie ści
gani. —  Rząd otrzym ał przez Cordovg zawiadomienie, 
iż Malaga poddała się. —  Z Sarago-ssy piszą, iż były 
Minister skarbu i Bankier B ruil, zatorszusował juncie 
8  miljonów realów. —  Były Minister budowli publicz
nych Lujan, m iał wczoraj długą konferencję z 0 Don- 
nellem. —  Espartero  przyjm ował wczoraj wieczorem 
wielu swych przyjaciół. —  Monitor P a ryzk i  ogłasza 
następną depeszę Konsula Francuzkiego z San-Seha- 
stian , i  dnia 2go Sierpnia o godzinie 5tej r a n o : »Wczo
raj w południe wojska Królowej weszły bez najm niej
szego oporu do Saragos-sy. Zupełna spokojność pano
w ała w mieście. Milicja została rozbrojoną, a deputacja 
prowincjonalna i władze miejskie zmienione.” (St: A.).

M adryt, 2go Sierpnia. —  Spokojność przywróco
n ą  jest w całym kraju. Milicja Saragossy  rozbrojona. 
Bandy Katalońskie, które się schroniły w góry, znika
j ą . —  F.spartero wyjeżdża ju tro  do t.o grono . — J s u~ 
rate o b e jm u je  Ministerstwo sprawiedliwości w miejsce 
P. Luzuriaga. (St: Anz:).

Drożyzna wszelkich artykułów  żywności wzrasta co
raz bardziej, a Rząd obawia się aby nie użyto tej okoli
czności dla wzniecenia rozruchów. —  Kiedy milicja Ma
drycka  podczas zaburzeń zachowywała się wzorową i 
nic naruszała niczyjej w łasności, przeciwnie żołnierze 
dopuścili się mnóstwa nadużyć. Zrabowali oni z mie
szkania Hr: Montijo, Matki Cesarzowej Eugenji, m nó
stwo kosztowności, i zniszczyli wszystko w pałacu Xię- 
cia Medina-Celi, nie oszczędzając nawet drogocennej 
galerji. Szkody ztąd w ynikłe wynoszą do 9ciu miljonów 
realów, a właściciele podali skargi do Rządu. (N .P .Z .).

N ie m c y . —  Dnia 2go b. m . przybył do Hamburga 
Lord Granville, udający się przez Kiel na uroczystości 
Koronacyjne do Rossji. Od Czwartku do Soboty bawił 
także w Hamburgu, pod ścisłem incognito, jako Baron 
Gripsholm, Xiąże Oskar Szwedzki, a w Sobotę po po
łudniu  wyjechał przez Kiel do Kopenhagi. (St: Anz:).

Xiążę Adalbert Bawarski ma wyjechać na ślub do 
H iszpanji dnia 5go b. ni.— P. Thiers przybył z P aryża  
do Drezna, gdzie dni kilka zabawi. (N. Pr: Ztg).

P r u s y . Berlin, 5go Sierpnia. —  Król przyjm ował 
wczoraj przybyłego tu z Frankfurtu  Posła Pruskiego  
przy Zw iązku Niemieckim, P. Bismark-Schonhausen. 
—  Wyjazd N. C e s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n y ,  ma 
nastąpić w przyszły Wtorek. J. c. W . W i e l k i  Xiążę 
M i c h a ł ,  wróci na kilka dni wprzód z Karlsruhe do 
Sanssouci. (N. Pr: Ztg).

S z w e c j a . Sztokholm , 30go Lipca.—  Wczoraj rano 
zm arł tu w  85 roku życia^Jencrał-Porucznik Jazdy, Hr:

Gustaw-Karol-Fryderyk Ldwenhjelm, który się odzna
czył jako żołnierz i dyplomat. Był on Posłem  Szw edz
kim  w P aryżu  od 1818 do 1856 r. (St: Anz:).

Król Szw edzki mianował swego Wielkiego Koniu
szego Hrabiego Essen, Nadzwyczajnym Ambassadorcm 
na Koronację NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA W szech 
Rossji. (Nord).

T u r c j a . Konstantynopol, 2d go Lipca.— W edług no
wych rapportów , liczba osób zabitych i zranionych pod
czas pożaru w Salonie,hi, wynosi TOO. Pomiędzy ranio
nym i, znajdują się Konsul o w ie: Jlollenderski i Sardyń- 
■ski. Aresztowano kupca Greckiego Schillizzi, jako po
dejrzanego o zrządzenie pożaru.— Z Teheranu donoszą, 
że Poseł P erski opuścił tę stolicę, udając się Ao Pary
ża.—  Inżenjer Angielski Maine, zajmuje się już robo
tami wstępnemi z Seleucis do Aleppo. Inni Inżenjc- 
rowic studjują koryto E ufra tu  aż do Bagdadu. (St:A.)

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boimski Jak: Oby: z Kutna nr 556; Dębski Nacz: Pow: z Ostro

łęki nr 625; Fudakowski Kazi: Ob: z Żmudzi nr 613; Jasieński Kons: 
Oby: zUściługa nr 613; Koskowski Winc: Oby: z Brańszczyka nr 
585; Menżyński Daniel Oby: z Gub: Wołyńskiej nr 1347; Wójcicki 
Adam Oby: z Janowa nr 625.

W yjecha li: Bojarski Józ: Ob: doKampinosa; Komorowski Jan 
Ob; do Buska; Kuszel Józ: Ob: do Drążgowa; Potocki Stefan Hr. do 
Cesarstwa; W alewski Alex: Oby: do Boguszyc.

P rzyjechali koleją ze la zn ą : Habich Lud: Rad: Dw: z Szczawni
cy nr 2479; Jordan Fran: Refer: SąduPrusk: z Poznania nr 601; v. 
Kolilen Jene:-Major z Karlsbad nr 613; Łuczkiewicz Willi. Żona Dra 
z Krakowa; Mitkow W alery Bad: Kot eg: z Rzymunr613; Skobel 
Florentyua Żona Profesora z Krakowa nr 634.

W y je c h a l i  k o le ją  z e la z n ą  : D ubois P io t r  u trzy m : m agazyn mód 
do P a ry ż a ; G rabow sk i S ew eryn  H r. do P a ry ż a ; P o llack  Hen: Kup: 
do Hamburga; Parisot Alex: Adwokat do Ostendy.

D O NIESIENIA.
K u n a  czyli T i u n a k  (Merder), kompletnie oswojona, do 

sprzedania. Wiadomość pod Nr 594, przy ulicy Bielańskiej, w Ka
wiarni.

młocarnia (z Fabryki Rolbieckiego), o sile jednego konia, 
z powodu zastosowania jej do młńcenia wodą, jest do nabycia 
wraz z 2ma Końmi, lub bez koni, na folwarku Rządowym Le
siów pod m. Radomiem.

A P T E K A  w mieście Słupcy Pcie Koniuskim, jest 
do sprzedania. W iadomość na miejscu, u Właściciela 
Apteki Dukieta.
A, Dla braku miejsca, do sprzedania za ponuerną cenę: dwa Ł ó i-B jj 
%a; dwie Kolumny do figur lub kandelabrów; Tualetag 
|j||damska z lustrem; lionsolka pod lustro z drzwiczkami, 
jżjwszyslko mahoniowe, bardzo dobrze utrzymane, pochodzi z naj-%  
1W epszego  magazynu w  Warszawie; oraz dwa Stoliki do™ 
ńjkart, zupełnie nowe, sprowadzone z zagranicy. Wiadomość^ 
jJprzy ulicy Miodowej pod Nr486ó, na drugiem piętrze, wclio-^ 

|dząc, po lewej stronie.

Dziś rano ciepła stopDi 9. Wczoraj w południe stopni 17. 
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 2 cali 2.
TEATR WIELKI. Jutro, P io le tta ■

iNa FOXAXIJ w Ogrodzie
FU p rzy  u licy N o w y-Ś w ia t■
% i»ais, m
mjakoteź co Niedziela* łNtorek i Czwartek, po
]/j południu do późnego wieczora, grywać będzie cały kom-% 
% plet z przeszło 40 osób orkiestry; wieczorem brylanto-^ 
'Ł  wa illtiminacja; przytem wszelkie Nowalje, Napoje,A, 
J^gorące Potrawy i Przekąski znajdują się

W  D ru k a r n i  Kurjera W arszaw:.— Wolno drukować, d. 27 Lipca (6 Sierpnia) 1856 r .— Starszy Cenzor, F. SobieszczaAski.


